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arkos ·zarząd_ ił wybory 
na terenach wyzwolonych spod okupacji faszystów 

I wej ofensywy przeciwko armii demokra 
'. t) czncj, oznac'zone szyfrem „Błyskawicz 

na Ofensywa". 
RZYM PAP. Minister bezpieczeństwa 

publicznego Rendis zarządził wprowadze 

nie sądów wojskowych w Atenach oraz 
zaostrzenie środków bezpieczeństwa w 
związku z pojawieniem się w dniu 9 bm. 
oddziałów powstańczych w odległości 13 
km. od stolicy· Grecji. 

Rezolucja KC PPR 
w spraw:e narady 9-ciu_ partii 

W AR SZA W A. W sobotę 11 bm odbyło 
się w Warszawie posiedzenie plenarne 
KC PPR z udziałem licznych terenowych 
działaczy partyjnych. Sekretarz general 
ny KC PPR tow. Gomułka - Wiestaw -
złoży\ na tym posiedzeniu sprawozdanie 

F"'' 1 L- lJr\P. Agencja „llellas Press" z narady 9-ciu parlyj marksistowskich, 
powołując się na informacje, t1zyskane która odbyła się w Polsce w ko(icu wrześ 
drogą radiową z kwatery głównej armii 
d k t . d nia. 
emo ra yczneJ, onosi, że na terenach Po referacie tow. Gomułki - Wiesława, 

zajętych przez greckie siły oporu odbyły rozwinęła się ożywiona dyskusJ'a, w WY. _ 
się wybory do ludowych rad administra 
cyjnych. niku ~tórej uchwalono jednomyślnie na-

* • * stępującą rezoluc3ę: 
RZYM p \P . .Jak lfonosi dziennik „Elef . ~·J(~ PPR p~zyjmuje: do ~atwięrc!zają

teria", grecka armia dei;;okralyczna przy 

1 

ceJ w1adomosc1 sprawo1dante z narady 9 
stąpiła do budowy w Epirze własnego 
lotniska. I 

partyj i stwierdza, że powołanie Biura lit 
torniacy jnego w Belgradzie i deklaracja 
narady wskazują jedynie skuteczną dro
gę w walce o pokój i suwerenność na
t odów przeciw agresji imperialistycznej. 

KC PPR stwierdza, że w obliczu za
dań, które stoją przed partią, wytyczne 
zawarte w referacie tow. Wiesława na 
plenum KC powinny być realizowane 
przez wszystkie ogniwa organizacyjne 
partii, wzmagając ich aktywność w wal
ce z reakcją i skupianie sił demokratycz 
nych w imię rozwoju i trwałego bezpie
Lzeńslwa Polski Ludowej. 
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Sensacyjny mecz bokserski patrz str. ł 

Prezydent i Marszałek 
w Poznaniu 

POZNAŃ. W dniu wczorajs:;;ym przyl.oyll 
do Pozn&nia Prezydent RP - ob. Bolesław 

Bierut I Marszałek Polski - Michał Rola • 
Żymierski, by wziąć udział w uroc<~· sfości wn 
czenia pułkowi piechoty sztandaru, ufundo· 
wanego , przez mieszkańców Poznania. 

Uroczystość połączona była z promocją ot. 
cerów broni pancernej i wojsk spadochrono
wych. 

Do zebranych tłumów wygłosili przemo
wieni a Prezydent Bierut oraz Marszałek Zy· 
mierski. 

„ 

n PARYZ PAP.• Gr:ck: agencja pra~o· r 
~a „HeHas Pr~~s" donosi o dwu nowych j 
~ukcesach armu dem:>kratycznej. _„ ______ n111,.._m11 __ _._. _________________________________ _. __ 

W Grecji północnej na odcinku Kardi-
:a (Tesalia) oddziały rządowe zostały Upór delegaci; amerykańsk~ei przedłuża ~ebaty Ra~y Bezp eczeństwa w n:es'cończoność 
zmuszone do odwrotu pod naciskiem sił 
partyzanckich, pozostawiając na placu 
boju znaczne ilości sprzętu wojennego. 

W Grecji środkowej jeden batalion 
wojsk rządowych został rozproszony, a 
drugi otoczony i rozbrojony. 

W ręce partyzantów wpadły plany no 
llllll/1/llllJ/ll//11/lllllll/// llllflllllłl lllllllllllllllllllllUI 111111 Hll llllllil I 11111111111 

Konsultacja u Ramadiera 
PARYZ PAP. Premier Ramadier przy 

jął w sobotę członków izby reprezen
tantów, batlającycb _sytuację gospodar
czą Europy z Johnem Taberem na czele. 
Taber - jak wiadomo - jest przewod
niczącym_ komis~! budż_etowej kongresu, 
od ktoreJ decyzji zalezy w dużej mie
rze pomoc USA dla państw europejskich. 

Jakkolwiek nie opublikowano oficjalne 
go komunikatu o przebiegu rozmów, w 
kolach poinformowanych twierdzą, że 
premier Ramadier zapoznał kongresme
nów amerykańskich z opracowanym osta 
tnio planem odrodzenia finansów fran
cuskich oraz wyjaśnił, w jaki sposób re 
alizacja tego planu wiąże się z amery
kańskim programem pomocy. 
Tegoż samego dnia w g·odzinach wie· 

czarnych kongresmeni amerykańscy od
byli konferencję z ministrem fina11sriw 
Schumanem oraz ministrem spraw za
granicznych - Bidualt'em 

Strajk w Pary!u 
ma się rozpoc~Qć d~:siaj 

. PARYŻ (Obsł. wł.) Związek pracow
~1ków komunikacyjnych zakomunikował, 
ze o ile do poniedziałku w n0<;v minister 
pracy nie uczyni zadość :eh żadaniom -
w sprawie podwyżki plac w ·Paryżu -
rozpocznie się strajk pracowników kolei 
podziemnej i wszystkich innych środków 
komunik Cl e yjrych. 

NOWY JORK (PAP). Na sobotnim posiedze
niu Rady Bezpieczeństwa wznowiono dy~ku
sję nad rezolucją radziecką, Ż!!dającą -wyco
fania wojsk holenderskich oraz indonezyj-

skich na pozycje, zajmowane przed rozpo
c11;ęciem działań wojennych. 

Delegat polski dr. Suchy poparł w ca!rj 
rozciągłości ręzolucję radziecką, poddając 

•• Konstruktywna praca" w 0„-•Z 

jednocze~nie krytyce stanowisko delegacji 
amerykańskiej, która odmówiła uznani:; 
słuszności zaproponowanej we wniosku r'i· 
dzieckim zasady, mimo, że Stany Z,jetlnoczo· 
ne zasadę tę stosowały w przeszłości ltilka· 
krotnie. 

Dr. Suchy przypomniał, że Ameryka, ofia· 
rcwując swoją mediację w sprawie między 
Nikaragua i Hondura~em w roku 1918 oraz 
między Guatemala a Hondurasem w roku 
1919, zażądała w obu wypadkach, aby agre~ot 
wycofał swe wojska na pozycje wyjściowe. 
Mówca przytoczył dalej, iż zaledwie prze::l 
2 miesiącami na konferencji w Rio de Janei
ro Stany Zjednoczone p~pa„ły wniosek Ko
lumbii, w myśl którego odmowa strony ata· 
kującej wycofania swych wojsk byłaby 

uzna.na. za dowód napastniczych jej in'encji. 
Delegat polski stwierdził, że to, co było słusz
ne w Rio de Janeiro, jest również słuszne w 
Lake Success. 

Przedstawiciel Australii, oświadc;;ając, ze 
wniosek radziecki jest „niepraktyczn:·' ·, za„ 

proponował ze swej strony rezolucję komprtJ
misową, zalecającą wycofanit wojsk obu 
stron conajmniej o 5 km. od miejsca, w któ
rym znajdowały się 1 sierpnia, tJ. w chwili, 
gdy Rada Bezpieczeństwa wydała rnzkaz za

przestania działań wojenny"h. 
Aleksander Cactogan w imieniu Wielkiej 

Brytanii sprzeciwił się przyjęciu propozycji 

australijskiej i zaproponował, aby 3-osobowa 
komisja arbitrażowa Rady Bezpieczei1stwa, 

która w cawili obecnej znajduje się w dro
dze do Indonezji, oraz komis:a konsularna, 
prowadząca już tam dochodzenia, wspólnie 
wytyczyły tymczasową linię demarkacyjną 

„możliwie jak najszybciej". 
\ 

żadna ze zgłoszonych propozycji nie uzy-

skała aprobaty więks70ści członków Rady 
Bezpieczeństwa. 

Następne ppsiudzenie Rad)' odbędzie się we 
wtorek- • 
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Nie trzeba qr(I ~rl?ić kilk11rlzle.;l~clu kurm116wt KUP.ON · ~REM101NY u,W1 'r
3 

• na KAPELUSZ DAMSKI lub MĘSKI 
WYSTARCZY WVCIĄl NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczonv ohok. wy

pełnić czytelnie I Ol'"<"~hr ·10 RPrlakcil n ds?ei!o oisma w rl;i-p tr„ech elnl. 
Imię 1 n11zwl11k.o --·-····-·--·---··-···-·--·-··-------·--·-·-·--······--·····-············· ··········~ 
Adrtis ............... „„ ....................... -·············-········· ··········-·······-·····„·-····················· ..... ······---

Już w czwartek dowiemy sle kto wy~rał KAPELUSZ DAMSKI LUB MĘ.SKI. 
Jutro zamieścimy KUPON NA TORE BJ<~ DAMSKĄ SKORZANĄ. 

Za kł11d pracy ......... „ ......... „ ........• .....••....... „ ..... „ ..•.•..........•....•.......................... „.·-··----·-······-·· 
Nycl•t 1 mulat de redakeii „Gloł'ł' l~dt. Plotr~owtk3 86. 111 ~1,1111 
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1'1a fflarqin ..... ,"iie 

»Rycerze« - s"P'Otl 'Tak1aqo znaku? za w C • 

oto skutki rządów dykta.torsktch Czang-Kal-Szeka 
Odbył ~ię niedawno w Bostonie doroc:iny 

ziazd organizacji tzw „Rycerzy Kolumba". Or
ganizacja ta, liczqra ok. 700 ly~ięty czlol'lkO .Ąr, 
n11leży do awangnrdv rurhu faszystowsk !e~r:> 

AOWY JORK (PAP). Przebywający obecnie 
"7 Nowym Jorku jeden z najstarszych i naj
wybit11iejszych dowódców chińskich, gen 
Feng Yu-Hsiang, ostro zaatakował na kon'· 
terencjl prasowo-;! Czang-Ka!-SMi>ka, ośwlad· 
czając, li on I jego reakcy,ine otoczenie są w 
całej pp,łnl "dpowl~rizla.Jnl Ził obE"onv eh< o• w 
Chinach. Stwierdzając, że nie wierzy w mnż

liwość zwycięstwa Czang-Kai-Szeka n'ld ko
munistami, gen Hsiang podkr<>f. lil, iż przy
wódca Kuomintangu s11botował wRzelkle pia-

Przed wyborami 
Prezydenta USA 

LONDYN (Obsl. wł.) .Jak "rionoszą 7. 

• Waszmgtonu w t;:inarh Zjednoczonvch 
tozpoczęla się już akcja w związku z wy 
borami prezydenckimi, jakie odbędą się 
w przyszlym roku. Ze strony republika
nów coraz bardziej forsowane jest wysu 
nięcie kandydatury g·en. Eisenhowera. 
Dla poparcia jego kandydatury w 18 sta 
nach powstały komitety, utworzone przez 
miejscowe oddzialy p;utii republikal'1skiej. 
Niemniej jednak dotychczas ~en. Eisen
hower nie wyraził swojej zgorly na wy
sunięcie jego kandydatury. 

ny sformowania rządu koalicyjnego. Opisu
,1ąc nieudolność obecnego rzadu, mówca za· 
znaczył, i::e - jego zdaniem - żadna pol'llO<' 
udzi('lana obecnemu rzą<low; niP przyczyni 

się do odbuclow:v rospodarczrj Chln I 
mokratyz:i.cji. Z tego powor:u gen 
wypowif'dział się prze<ciwko pomocy 
micznl"j USA dla Chin. 

io'1 de· v: Ameryce, odzmtcza się wyjątkową reak
Hsl::ing cyjnośc:ią i obRkurantyimem. Pod osłoną gór· 
ekono~ nolntnych haseł „amerykanizmu", „~yrerze Ko·· 

K lisy usunięcia S • nw 
· lumba" prowadzą szeroko rozgałęzinną propa
gRndę J'lrzeriwko demokracji I pol!lępowi, na 
r7eC"z ruinnu i fa&ryzmu . 

Na zjeździe oostoń~kim J)iorunowano, oczy· 
~ wiście, ile wlezie pod adresem Z.S. R.R. i kra· 
A jów demokrnC"ji ludowej. Popisał się tu w cha· 

rakterze mówcy zwłaszrza za<;\ępca gubema· 
tora stanu Mas'!iachusets - Coolidge, który 
„wyjaśnił" zebranym, że wzrst C'en w U ~.A 
spowodowany został wywozem iywności, ma· 
szyn itp. do 'krajów W11chodniej Euroi:iy (I) . 
Biedne, nieszczęśliwe Stany Zjednoczone ogo· 
locono po prostu ze wszystkiego i teraz. miesz· 
kańcy tego kraju (wyjąwszy, oczvwi~cie, ka· 
pitali-stycz.nych businessmnnów i elnkwPnl.nvC'h 
guhernatorńw) cierpią głód. .Jakież to prm;tt> 
i prawdziwe! 

. se śc slego gabinetu J)rrez Bev~:n.c 
LONDYN PAP. Brytyjski mini~tt>r Ema-

nuel Shinwell oświadczył w d11iu wczor;;ij-

szym, że przeniesienie g• ze st<tnowiska mi
nist1·a opału na ~tii.nowisko minlc<;tr-., wo.iny. 
wskutek czeg-o nie wsied' w skład ścisłego 

rąbinetu - ni!' uast<\piło z ,lego wyl>oru. „Był 
bym ~zczę$liwy - pnwiedzial on -gdybym 
mógł pozostać w ministerstwie opału, gd;de 

miałem motność znaejonalłzowanla 2 wiei· 
kich rałęzi przemysłu oraz nowołanla do 7.y
cia państwowego 11n:ęd11 Wf'&'loweio i za.
rządu elektrowni brytyjskich." 

Stwierdzając, że iiio> chciał, w~·rew w~zel 

kim prowokacjom. la": worlę na młyn $wych 
przeciwników polit.yczn~'ch, Shinwell zazna
czył, że jako lojalny C7.łrnek Labour Party, 
musiał postąpić tak, jak od niego żądano. 

-- ---------

Faszystowsł<ie wybryki w Cllile 

O tendencjach, panujących wśród Ryce:-,v 
Kolumba", świadczy m. in. rezolucja iiazdu, 
wymierzona przeciwko siedmiu duchownvm 
amerykańskim, którzy odwiedzili nie dawno 
Jugosławię i dali później świadectwo praw· 
ride, twierdząc, że - wbrew oszczerczym 7m)'.· 
śleniom - nie ma w tym kraju nietolerancji 

t 'k' 1 ucisku religijnego. 
!,ONDYN (Obsł. wł.) Rząd _radziecki_ wy- ostrzelania ambasady ZSRR jes wym 1~m Szanowni „Rycerze" nie oszczędzili 'l!renl!! 

i;tosował protest do rządu Chile w związku , nieokiełznanej propagandy antyradzieckiej słów gorącego ,,potępienia" równieli: pastęi:io· 
z o~trzelaniem z przejeżdżającej ciężarowk1 j w Chile na którą rząd chilijski nie uważa za wym działaczom amerykańskim, jak_ Wall~c.e, 
gmachu ambasady radzieckiej w Rant ._ Ja- ' t ' ć W b · . d Taylor i inni, szczując przeciwko nim op1n1ę 

·... . Ch'l ~ osowne reagowa . o ee powyzszego rzą . d . d 
go. Wręczlljąc protPst amb11~a11orow1 I e w . . . · . Bardzo cie~a iest, do?raw y, gw1az ~· 
Moskwie, radziecki wiccmini~ter fipraw zagra ZSĘR ząda przeprowadzenia natychmiasto- rrzvświecająca tym osobllwym „Ryc~r.zom , 
nicznych ZSRR Malik oświadczył, iż fakt wego śledztwa 1 surowego ukarania winnych. I przypomina - „hackenkreuz". .. B. D. 
li'lllllllMl"l"llll ll lhllll lll'Ul•llilllillllllll 'll'llll'll 1'11 11'1 I I 1. li M~lr I t llf;l11f: I' I 111111111 1111111\llllllli:ll!lllll'I' l!llllllllillttMlll;'fl'l li I 11111 I I I 11'1 I I I fl! I I I I •1,11 I 1l'll'll fili 1111 I I •I l I I I 11 'Ili' I I li 111"11•1• I I I ·I I. I I I I 11 111 I l l i' H'lll'l~l111 l '1I' l"I l"I IPM 

Wygrane W czwartą rocznicę bitwy pod Len·no 
w codziennym konkursie Głosu" uroczysta akadem·a w Teatrze Powszechnym TUR 

" . w przededniu 4-ej roczr;cy historycznej ców, padłych pod Lenino w czasie wykony-1 udziału wojsk polskich na najwdnfej11zym 
Wczoraj wiPczorem w lokalu redakcji _,,Gło bitwy l-ej dywizji im. Tadeusza Kościuszki wania zadania bojowego. z frontów dn,igiej wojny światowej - na. 

!u" - Łódź, Piotrkowska 86, - rozlosowana pod Lenino odbyła ~iE: ubiegłej Roboty w Tea- Szczegółowy referat o przcibJegu I zriacze- froncie wschodnim. . 
zoi;tah1. kolejna premia naszego konkursu co- trze Powszechnym TUR uroczysta akademia, niu bitwy pod Lenino wygłosił mjr. Wolanin. Wielki był entuzjazm uczestników bitwy 
dziennego Z dnia IO. IO. 47. zorganizowana przez Tow. Przyjaciół żclnie- Zobrazowawszy sytuację, jaka wytworzyła pod Lenino i następnych bitw - oświadcza 

SUKIENKĘ, WEŁNIANĄ rza, Oficerską Szkołę Polityc,mo-Wychowaw- się po haniebnym wycofaniu wojs!{ polskich mówca - gdyż v·alczyli bli~ko swojej ziemi 
wvgrała ob. Stanislawa Drzewii:>cka, zam. czą i zarząd Wojewódzki TUR. Na wstępie przez Andersa w chwili, gdy decydowały się ojczystej, gdyż każdy metr zdobytego terenu 
w"todzi, Ruda Pabianicka, ul. Pomorska licznie zebrana publiczność minutą milczenia losy świata i Polski, mówca podkreślił, iż bit- zbliżał ich do umęc~onej p~zez ?kupanta 
l O, pracownica Zjednoczenia Przemysłu uczciła pamięć bohater~kich Kościu>1zkow- wa pod Lenino była zapoczątkowaniem Polski. W ~alszym c .ągu !_woJego c1~kawego 
Wełnianego (<lawn. Horak). referatu mJr. ~olanm 0!'1sał ~rzebieg da~-

ob D · k · t y Ili' szych walk Woiska Polskiego !l7 do całkowi-
.. rzew1ec a pr~~zona J~S O p;z .. p r ze b b-o h a ro w· tego oswobodze~ia kraju. 

bycie do red. „SJlosu , ul. Ptotrko\\ ska . o g . Po części oficjalr.ej, zakr,ńczonej odegt"a-
86, III p. W godzmach od 14 do 18. niem hymnu polskiego l radzieckiego, odbył 

~ * • się koncert w wykonaniu uczniów Ofieer-
Czytelnlcy zamiejscowi! Nie nadsył~je!e ku WARSZAWA (PAP) _ Dnia 12 b.m. g!ych dnia 21 si-erpnla 1944 r. przy wy- skiej Szkoły Polityczno-Wychowawczej. Bar· 

rionćw w kopertach. Wystarczy nakleic kupon 1 • • t ł • konywaniu zadania b<ijoweg-o oficerów dzo ciekawy był montaż p. t. „His~oria Woj-
r.a kart?ni~u w formacie normalne~. pocztów~ JW Warszawie odbyło. się urnczys e zoze I dywizji im. T. Kościu5zki mjr. Łysa- ska Polskiego", oparty na twórczości okrelu 

ki, n~p:sac _czytelnie adres . redakc.JI „Głosu 1 nie do grobu na woyskowym cmentarzu kowskiego i poety kościuszkowca kpt. wojennego poetów Słonimskiego, Bror.lew-
~ Łodz, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek I na Po\\'"Zkach Z\\'łok bohate~sko pole- Szenwalda. skiego, Ważyka, Szenwalda i Innych. 
pocztowy za l złoty. 't 

Pr~ciei nawet nie wiemy. o co \Valczy- r 
my i po co nad·sta wiamy S\\'Oi'" ~łowy. 
Wierzę jednak. że nast · -i moment, kie
dy będziemy dziatać. Cata bieda oolega 
rta tym, że, nim do tego dojdzie wiele lu-
d1zi z,gi1;;e. • 

Woll z. powątpiewal'Jiem pokiwał ilO· 
wa. Al-e Quel! zrozumiał 1V1anna. W jego 
s'łowacti znalazł wszy-.:t'ko. cze~o sz11kał. 
myśląc w samotności nad rvm. co się 
dzieje wokoło niego. fmponowata mu ja
sność m3'"śli Manna. sil<t. którri hyto nrze
sią'knif'te każde jego s'owo. Natie przy
pomniał ·sobie, że ma być za chwile w 
sztabk Musiał ;;;ię poże~nać. Wstafac od 
siołu zwrócił s1e do Manna: 

- Musz,ę już iść. Czekciia na innie. 
Chca mn'e skir·nwnć z powrot:>m do es · 
kadry. Czy zobnc'"'y111v sie jeszcze? 

- Prawdopodobnie - QCl'Powiedział 
Mann. - !\foże z•:e 111y śniadanie razem 
w pią tek? • 

l na pociag. Byli t-0 pułk<nvnik, tr.zech ma dość zniszczony. Cień pog-ardy i ironii 
86 jorów i młody kapitan. Eleganckie mun- prześlizgnął &ię w oczach mai'Ora. Quell 

<lury lśniły w slońc·u. Byly nowiuteńkie wycziuł tę pogardę w sk>snnku do Siebie, 
i starannie uszyte. Oficerowie prowadzi· Lecz nagle mafor z,obaczył wyblakłe 

I Ji między soha rozmowę, nacechowaną w1lt<1,lieczki odznacze11 na kurtce Q11ella. 
; górn-0lotna, etykietą, przyjętą w gronie Zmieszał się jawnie. Zapytał lotnika: 
· oficerów brytyjskich. Quell odraz.ii wy. - Pan 'Powraca na front? 
czuł w stosunku do niC'h tę sama, vogar· Quell nie odpowiedział. Nagle usłyszal 
dliw1.1, antY'patię. faka zrodziła się w nim cz~".i ś gł\lS, radośnie w:vkrzyku.iący: 
w Kai-rze, gdy oglądał w sztabie 11odoh- - Ohla! Inglizi! To pan? 

; ne ty1py. Nagle usłyszał głosy. ;nów · ące To krzyczał jeden z żołnierzy grec· 

I
: po grecku. Zobaczył kilkudziesięciu grec- kic•h, radośnie wymachufa·c rękoma ~, 

kich żołnierzy, niechl·winych i brudnych, kierunku Quella. · B-ył brudny i "bdarty 
. . , u1branych w zniszcz-one mundury. Praw- jak wszyscy jeg-0 towarz:rsze. Bie·sd iuż 

- Wspaniale. A zat·em - dow1d'lenia. dopodohnie byli to nieliczni greccy żołnie do Quel\a. 
Quiell wyszedł caly uod \\'rażeniem rze, którym udalo się zbiec z Krety. Ich -To ja! - krzyczał. - Pamieta pan? 

5łów Manna. Ma rację' Aby tylko dożyć nieogolone, zmęczone twarze S'Podobały - Georgio-s! - nagle przy·pomn af so-
do tego moment·u. gdy się zacznie dziać sit> Qti•ellowi. Grecy z zacieka\viei1iem o- bie Qu·ell. To był Gri:k z Australii. które
to, o czym mó,vil Sz.kot. Nie rozumiał te glądali eleganckie sylwetki brytyjskich o· go poznał ongiś w Larissie w kawiarnL 
go dokładnie, ·nie "·iedzif!ł jakie formy ficerów. Jeden z maiorów. wstawiając Jak się 'Pan miewa? 
to nrzybierze, l~<:z czul jedno: musi do- monokl w oko, wycedził -przez zi;,by z po Przy~aźnie uścisnęli sobie r~.ce. 
żyć te.i chwili. gardą: - Do·brze - odipowiedział z radosnym 

Quellowi nie udal'O sie S'potkać z Man- - Zawszona hołota„. . uśmiechem Georgios. - Jestem teraz w 
nem w piątek. Nies.podzie\\'anie otrzyma! - Kto to? - zapytał pułkownik. greckiej armii. \\'s tapi!em d'O niei. gdy 
skierowanie do jedne·.i z eo:;kadr lotniczych - Grecy, albo coś w tym rodza.iu Niemcy nanadli na nas. Jedziemy wal-
działaja,cych na terenie pustyni. Musial, od'Powiedział ten sam maior. - f'iuliga- czrć dalej, 
natychmiast udać się -do Aleksandrii. Wy 1 neria i hołota.... I Qudl uśmiechał llie, sł·udając &łów. Ge 
jeżdiżał z Ci('iżkim sercem. bo tesknił o- - Gdzież sa ich oficerowie? - ciąg-' ontiosa. Nagle zbliżył s1e 1eden z ohce· 
grom-nie za Heleną. Prze.paść rozła,ki mie nął dalej p11lk0wnik. Przvno111inają rów brytJrjskich. Zapytał Greka: 
dzy nimi stawała się coraz S7ersza. Jed- racze·,i szczep dzi ku~ów, niż worsko. 1 - Co wy tu robicie? 
nocześnie nadal tkwiły mu w duszy pełne - Oficerów mają na.szych - rzekł ma- 1 Georgios nie odrazu zrozumiał o C<1 

moq· slowa Manna. jor. clJodz.i. Odwrócił się ·do Anglika i uatrzył 
Na węzłowej stac"ji w pobliżu · Aleksa n Angoli cy z nie1'.>01hamowana pogarda pa- na ni ezo. 

drii miał 1Jrzesiad'kę. \Vys ' adł z pocią~u trzyli na Greków. Wtem. jeden z nich - Natychmiast idtcie 
i zobaczył na peronie grnpe, angielskich zwr6cił uwage na Quella. Lotnik wyglą· iest peron wzeznaczony 
oficerów, spaceruiacvch \\' oczekiwaniu dał m€szcze1rr'>l111e. Mundnr miał stary i żoln·erzy_ 

st:?,'CI precz:. To 
dla a ng1elskich 

1D. c. n.J 
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UWAGA SŁUCHACZE KURSU 
KORESPONDENCYJNEGO! 

Wydzia.ł Propagandy Komitetu ;t-ódz:kiero 
zawiadamia, że pierwsze seminarium dla 1łu
cha1,111y Kunu Kore~pondencyjnero odbędzie 
·i_ę w~ług następującego planu:· 

W ))oniedziałck 13. 10. dla dzielnicy Sród
mieście-Lewe godz. 17, dla dzielnicy Staro
miejskiej - godz. 19. We wtorek dnia 14. 10. 
dla dzielnicy Widzew godz. 17, dla ddelnky 
Rudy Pabianickiej codz. 17 i dla dzielnicy 
Górnej-Lewej godz. 19. W środę 15. 10. dla 
'1zlelnicy Górnej Prawej rodz. 17. 

KOMUNIKATY 
Dziś o godz. 1 "/ w lokalu własnym przy ul. 

Południowej 11 odbędzie się pierwszy wykhd 
dla członków kursu korespondencyjnego Le
weJ-Sródmiejskiej. 

Komitet Dzielnicowy Lewej Sródmiejskiej 
zawiadamia 1nvolch członków-aktywistów, że 
w lokalu dzielnicy jest do nabycia numer 5 
„N owych Dróg". 

'UWAGA DZIESIĘTNICY SRóDMIEE'iCIA! 
Dziś o godz. 17 w lokalu wła·ny·n przy ul. 

Piotrkowskiej 63 odbędzie Jię zebranie dzie
l!lętników Sródmieśe'a. Obecność wszystkich 
dziesiętników dzielnicy, prócz tych, którzy 
byli na zebraniu w dniu 10 .10„ obowiązkowa. 
pod rygorem partyjnym. S<'kretarze kół są 

odpowiedzialni za zorganizowanie powyższego 
sebrania. 

'łl'EBRANIE DZIESIĘTNIKOW RUDY PA
BIANICKIE.~ 

D-ziś o godz. 13.30 odbędzie się zebranie 
dziesiętników R.Ldy P:..bianickiej. 

ZEBRANE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się z"brania 

kół w naslępujących fabrykach i lnstytu
cJach: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. '1 robotnicy podwórzowi t. „Horak". 

WIDZEW 
O rodz. 14 tkalnia PZPB Nr. 5. 

GORNA-PRAWA 
O go<lz. 13 PZPB Nr. 6 „B" koło 7 l 8. 

O godz. 15 PZPB Nr. 6 „A" - kÓło 6. O godz. 
13.30 PZPB Nr. 3 „C' - kolo 1. ZjPdn. Przm1. 
Jedw. - tkalnia Nr. 4 - koło 1. O godz. lG 
Fab1•yka Wstążek i Taslem Nr. 2 - koło 1. 
O godz. 14 Rzeźnia. Miejska., sekcja ubojowa. 

GÓRNA 
O godz. 16 Młyn Automatyczny. 

PRA VA-SRODMIEJSKA 
O godz. 15 PMT - oddział 3. O godz. 16 

PZPB Nr. 9, PF Nr. 3 - oddzi:1J 2, Stolarnia 
Nr. 5. O godz. 15.30 f. „ Weber Roul". O godz. 
L~ terenowe koło Nr. 1. 

SRODMIEJSKA-LEWA 
O godz. 16 Fabryka Kapeluszy, PCR - ko

ło I, Instytut Filmowy l\lZ. Kontunłkada ko
ło 4, CDKO. o godz. 15.30 f. „Frankus", F:i.
bryka Obuwla Nr. 3. O godz. 16.:łO Film Pol
ski-Laboratorlum. 

SRODMIESCIE 
O gudz, 13.30 PZPB Nr. 4. O godz. 16 f. 

„PodstolsM" Zjedn. Przem. Guzik., DYl". 
Przetw. Papier. O godz. 16.30 „Rozbudowa'' 
MKMO - Wydz. Pol. Wyeb. O godz. 15 Pol
skie Radio. 

€IT ARO MIEJSKA 
O godz. 1 '7 CT - Transport. O rodz. U 

przędzalnia PZPB Nr. '2 - zmiana II. 
O C'ldz. 15.30 Urząd Wojew. - Aprowiza.cja.. 
O godz. 13.30 f. „Lemke I Helk!". O godz. 16 
F-ka Nr. 39 - oddział 4, f. „Kaszub". 

BAŁUTY 

O godz. 16 CZPS, f. ,.WeiH'. O 1od!!. 19 
,,Julia.nów". 

Obywatelski czyn 
mie zkańe6w Mary ina Ili 

Piękny przykład wyrobienia obywatelskie
go dali mieszkańcy Osiedla Robotniczego w 
Marysinie lII, którzy dziękując Preżydentowi 
Miasta i Dyrekcji Łódzkich Zakładów Komu
nikacyjnych za przedłużenie linii tramw;.jo
wych Nr 1 i Nr 15 łączących obecnie Osiedle 
u $ródmieściem, złożyli na ręce Ob Prezy
denta E.ugeniusza Stawińskiego zebraną mię
dzy soba kwotę 40.000 zł z następującym prze 
znaczeniem: 10.000 zł na Fundusz Odbudowy 
Warszawy, 10.000 zł na akcję Łódzkiej Rodzi
ny Radiowej, 10.000 zł do dyspozycji praco
wników ŁZK, 5.000 zł na ZwiązP.k Ociemnia
łych w Łodzi oraz 5.000 zł na odbudowę ko
ścieła Opatrznośel Boźej w Łodzi. 

GŁ8S ROBOTNICZ~ 

• 
-

f. 

I W!,~.!~.~. ~!~~~1Zka Z W~~~.~~m ~~~.~~~.~!!.~!~.~ 
W liczny„h listach głuchoniemych naply- j go lokalu-świetlicy, tok.: przecl zbliżającą się 

wających do przewodniczącego Polskiego 7im~ apelujl'my do społ1czct'istwa i czynni
Związku Głuchoniemych w Łodzi. Ob. Wa- ! ków miarod:1.jnych, abv umożliwiono uzyska
~;emca podkreślają oni, że wielkim dobro- 1 nie własnego lokalu. aby członkowie nasi tak, 
rl:r.iejstwem dla nich byłaby własna świetlica, : jak w t~·lu innych org1mizacjach, mogli zbie
której dotącl nie posiaclają. Głuchoniemi mu-· l'af się we wlasm•m ltJka.lu i radzić nad swy
S7.ą urządzać zebrania w swych prywatnych mi spra\vami oraz nieść pomoc współtowa
mieszkaniacb najwyżej po kilkanaście osób. , rz,·szom niecloli. 
Ten stan rzeczy utrudnia zarządowi pracę i I -Zarząd Pólskiego Związku Głuchoniemych 
llniemożliwia. rozwó.i działalności Związku. I -----------------
t>oża<łane też bylo\>y, aby powstało w Lodzi c t . . Gł _ R b t . " 
T1~wa.rzystwo C'rluch~niemy~h i. ich Pnyja- zy a1c1e os o o n1czy 
cloł w ramach jedneJ orgamzacJi. Nam, głu- H 

Co uslqszqnaq pr1.ez radio 

"AŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Str. I 

Dziś o godz.. 15 przedstawienie „Burzy" zao 
kupione przez -<uratorium Okręgu Si;kolni-.
gc Łódzkiego. 

O godz. 19 szekspirowskie arcydziele fant~
zji, baśniowa komedia pełna filozoficznego 
znaczenia, .,Burz'!" w inscenizacji odznaczo
nej pierwszą nagrodą za reżyserię L. ScHll
lera i oprawę scenog:aficzną Wł. Dasz1>w
skiego; przed~tawienie uświetniają swym 
udziałem K. Adwentowicz (kreacja n11~ro
dzona) i J. Węgrzyn. Obsadę stanowia: R. Ha
nin (kreacja nagrodzona), Kaczmarski, Gó
recka, Welanek, Kozłowski, Wasilewski, Lu
belski, Łapiński, Pągowski, Kłosiński, Woź

niak, Łodyński, Kwiatkowski. Tańce skom· 
ponowała J. Hryniewicka. 

12.03 Wiadomości połuctniowe. 12.08 Prze-119 OO „Audycja dla świata pracy" 19.10 Audy- TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
gląd prasy stołecznE'j. 12.15 Płyty. 12,20 „Z mi- cja dla wsi. - Reprodukcja dźwiękowa z po- ul. Daszyńskiego 34. 
krofunem po kraju'~· 12.30 ~uzyk~ obiado-1 grzcbu T. Notznick'ego. 19.30 Audycja roz- Ostatnie trzy dni „SZKLANA MENAŻE-
wa. 13.15 Przerwa. 1.i.00 (Łódz) Max Bruch- rywkowa. 20.00 Dziennik. 20.30 Rezerwa RIA" Tennessee Wiliams'a. 
Koncert skrzypcowy (płyty). l5.25 (ł_,ódź) dz'ennika 20 50 Pogadank s t 21 OO 
Wiadomości lokalne. 15.30 (Łód7) „Z d'l:ied?.i- A,,d . · k. 

1 
D a por owa. · TFATR „SYRENA" Trauguttcs l. 

d - t h -k"' 1 ~ 40 (Ł'd') R 't , . u YCJa z cy u: „ awna Muzyka Polska". . ny ra 10 ee 111 1 . "· o z 1Jzma1 osc1 , . . . . . Dziś t codziennie '1 godz. 19.30 „COLORA• 
{płyty). 16.00 Dz. iennik. 16.35 „Nora" - po- 2 ·45 AudyCJa Bmra s:u~IOW. 22·00 Muzyk~ I DO" Zdzisława Go;·dawy i Wacława Stępnia 
gadanka dla dz'eci. 16.45 „W walce 0 zdro- rozrywkowa. 22.45 (Ł,odz) Koncert życzen 
wie". 16.55 Audycja dla młodzieży. 17.15 „M·~- (część II). 22.58 (Łódź) OmówiE-nie programuj · -
ICJdie operetkowe". l!U5 (Łódź) Koncert ży- lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadom.o
czeń (część Il. 18.45 (Łódź) „Zwiedzamy Ret- ści dziennika. 23.20 (Łód:1.) Koncert życ~1!ń 
kinię". 18.55 (Lód:1.) Chwila muzyki z płyt. (część III). 

Z dniem 10 października. 1947 r. zo
stały obniźone ceny detaliczne ,hurtowe 
i komercyjne na~tępujących artykułów 
przemysłu włókienniczego: 

OGŁOSZENIA OR OB NE 
ceny wPłny 50 proc. i 60 proc. 

'! 15 proc. 
ceny stożków I kaplinów o 10 pl'oc. 
cen.'' worków o 10 proc, 
ceny i;znurowadeł o 30 proc. 

Sprr,edaż we wszystkich hurtownitlch 
podhurtowniach Centrali Tekstyln1::j. 

9489 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Dyrekcja Centralnego Zarządu P:lń

st'l\;owcgo Przemysłu Farmaceutyczne
go, Oddział Wschodni w Łodzi, Nowot
ki 34/36, ogłasza przetarg nieonanicr,o
ny na roboty remontowe piwnic skła
dowych ł lodowni w Państw. Browa
rze w Jędrzejowie. 

Slepe kosztorysy otrzymać możnR w 
Dyrekcji C. Z. P. P. F., ul. Now1Jtki 
Nr. 34/36 w godzinach od 9-ej do 
12-tej. 

Oferty w kopertach z; lakowanych 7 

napisem „Roboty remon1 _we w 
Państw. BrowarzP w Jędrzejowie" n::i.
leży składać w sekretariacie C. Z. P. 
P. F., Nowotki 34. 36 do dnia. 21 pa7,
dziernika 1947 r., w którym to dniu 
°'ąbędzie się otwarcie ofert o godz. 
12-tej. 

Dyrekcja za~trzega sobie prawo wy
boru oferty bez wz'(lędu na cenę oraz 
unieważnienie prz„targu bez podania 
przyczyny i ponoszenia Jakichkolwi "k 
kosz' i-iw. 9493 

Nauka 
Tt.UMA.CZE przysięgli 

angielskiego, rosyjs. 
ktego, hiszpańskiego, 
francuskieco, oiemiec 
kit·go inn. Naru\owf. 
cza 74, tel. 276-18. 

SZKOLA Samochodo
wo Motocyklowa. 
Przyjmuje zapisy do 
dnia 20 bm. Łódź -
Wólczańska 27. 2343 

'1 Kopno - Sprzedaż 
I PRACOWNIA - Sprze 

I do;; 1orebek damskich 
Stanislaw Straszyńskl 
Łódź, Piotrkowska 175 

Zagubione dokumenty 
ZAGUBIONO ksią

żec7.kę Ubezpiecze
niową na nazwisko 
Andaejczak Marian
na, Kamienna :: 4. 

231l0 
-·--------
SKRADZIONO kar-
tę repatriacyjną, le
gitymację PPR, kon
trolkę hbryczną, le
i:(\tymację Zw. Zaw. 
na nazwi~ko Zdunek 
Leon, Wschodnia 22, 
m. 12. 23Bl 

ZGUBIONO palców
kę, dowód przedwo
jenny i legit. tram-
wajową niebieską 

CENTRALA TEKSTYLNA Sobcza:_ Walenty, ul. 
Rusalki 7. 23ll2 

HURTOWNIA Nr 2 

Łódź. Ka,tna 3/5, tel 156-80 Różne 
P.'\li'STWOWE Zokla-

tprzeda większą Ilość dv Wyrobów Drzew-

SłOŹ kÓW ,i kaplinów ~,~hn1~!!~~.v~~~ź:vi~: 
9488 po cenach hurtowyr.h parnika 17 - Andrze. 

....,,.,,,,,....,,..,,..,.,.,,..,,,,....,,........,,=..,,,,""""""""'"""""""'-""""'"'" · J;. 'ruga 53, tel. 219·08 

Przyg·ody 
Juia 
Wi~ni~iUJ 

D-018547 

KONFEKCJĄ damska 
i męska wlasnej pro 
dukcji. Oleksiewicz 
Pio1rkowska 307, tt-1. 
136-09. 

FABRYKA Pończoch 
„Lido" Pod Zarzqdem 
Pońs'wowym Łódź, ul. 
M. Nowotki 72 telefon 
215-"2. -----
AMERYKAŃSKIE nowe 
opony sdmochodowe 
poleca ,.Hoget" Łódź, 
Piotrkowska 181. 

DOM Odzieżowy St. 
Cyrański t S-ka, Wy· 
rób Konfekcji. Łódź, 
Wschodn!a 69 t-lefon 
!40-35. 

BIURO URZ.l\DZER E'· 
lek•rotechnicznych Wo 
stk Seweryn Łódź, 
Pio1rkowska 191 tel. 
172-12. 

SPÓł.DZlF.LNIA Pracy 
Kuśnierstwa „Kuś
nierz" Łódź, Więckow
skiego 8 przyjmuje 
wszelkie roboty kuś· 
n!erskie. 

ZAKŁAD Elektrotech. 
niczny Tc:rd. Grodzkt 

I S-ka Łódź. Andrzeja 
7, tel. 211·84. 

„ODEON" Instrumenty 
muzyczne, Jan Dem
biński, Łódź, Piotrkow· 
ska 160. tel.. 140-63, po
leca nowonagrane pły 
ty, oraz części do tn. 
strurn.entów mu.zycz
nyoh. 

HURTOWNIA W16kien
nTcza Dom Handlowy 
,,Wo-Ma-Po" Spółka z 
ogranlczonct odpowie· 
dzialności~, Łódź, ul. 
P!otrkow1ka 125 Tel 
174-32 9217 

AIJRTA - ,.Złote wrota" - 15, 17.30, 20 w 
niedz. 12.30. 

BAJKA - „~-ciu Zuchów". 
Pocz. seansów: 15.30, 18.30, 20.30; nieds 
13.30. 

BAŁTYK - Rodzin11 Artamonowych - po9. 
seansów 17,19,21, w niedz. 15. 17, 19, 21. 
GDYNIA - Złote Wrota - 15.30, 18 i 20.30, 

ntedz. 13. 
HEL - Jadzia 
MUZA - Mściwy JMtrząb. 

POLONIA - „Wiosna" - pocz. seansów w 
dni powszednie: 18, 18,30, 21. pocz. lliean· 
sów w niedziele ł święta: 13,30. 

PRZEDWIOSNIE -·Cienie przeszło,ci-po...~ 
16,30, 18,30 20,~0 w niedzielę 1„130. 

ROBOTNIK - Krążown 'k Wareg. 
ROMA - Konik Garbusek. 
REKORD - •. Mtlość na Lekarstwo·~ 
STYLOWY - „Droga do Nieba" - pocz:, !le• 

16.30, 18.30, 20.30; niPdZ. 14.30 · 
SWIT - Knock-Out. 

pacz. 16,30, 18.30, 20.30, w nłedz. 14-30 
TĘCZA - Nieczynne 
TATRY - U kresu drogi - pocz. 16„ 18, ~ 
w niedz. 14. 
WOLNOSC - Dziewczęta z - Nowolipek 

pacz. seans.: 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ - „Admirał Nachimow" 
WISŁA - „Awantura w Zaświatach" - w 

niedz. pocz. 13.30 w dni pow. 16, 18.30 i 21. 
ZACHĘTA - „Wesoły Sublokator" 
OŚWIATOWE Piotrkowska 243 - „15-letnł 

Kapitan" dodatek „Harcerze". 

Inżynierów i techników-konstruktorów, 
Inżyniera. - elektryka 

z praktyką na stanowisko kierownika 
Laboratorium. 

!-eh techników Plektryków do pracy w 
Li;iboratorium, oraz kreślarzy zaangażuje 

CENTRALNE BIURO STUDIOW 
I KONSTRUKCJI APARATÓW ELEK· 

TRYCZNYCH W ŁODZI 
Warunki stoi;ownie do kwalifikacji 
Oferty zgłaszać do Wydziału l=-erso

nalnego Zjednoczenia Przemysłu Apa
r::i tów Ele-ktrycznych ulica Piotrkows
ka Nr 111. 945~ 

Jakoś prześlizgnę się! Ubrani(> poszło w strzępy! J'est garntturl Do aomu sit; zajdzici 

Wydawca: Woj Komitet PPR w Lodzi Komlt et Redakry)ny. Red I Adm. Łl'ldz. Pio li kowsk fi Bfi. Telefony: Redaktor Nac:relny 216·14, Sek retar1at 2.54-21, Redakcja nocna 172-31 
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GtOS ROBOTNICZY Nr. ~ą,l 

. R. . PO 10 • • 
Punkty dla Polski zdobywają: Bazarnik, Antkiewicz i Szymura 

(Od specialneqo wq.slanniha „Głosu Robotniczeqo"} 
ltozegrany wczoraj w Warszawie na Sta

dionie 'wojska Polskiego :;ilerwEzy mecz ·mię
dzypaństwowy v· boksie ZSRR-Polska za
kończył się zasłużonym zwycięstwf.m Związ

ku Radzieckiego 10 : 6. 
Punkty dla Polski zdobyli: Bazarnlk, Ant

kfewicz i Szymura. 
W ringu sędziowali na zmianę pp. Stepa

now (ZSRR) i Za.płatka (Polska). 
Na. punkty: Bułaczew (ZSRR), Kobza \Cze

chosłowacja) I Pasturczak (Polska). 
Widzów około 35 tysięcy. 

* * * 
Na dwie godziny przed rozpoczęciem meczu 

ZSRB.-Polska w boksie, Stadion Wojska 
Polskiego w Warszawie wypełniony już był 

wielotysięczną publicznością przybyłą do 
Stolicy z najdalszych krańców Rzeczypospo
litej. 

Nieprzejrzane tłumy zaległy już miejsca 
Mające naprzeciwko trybuny głównej „sie
dzącej", nieprzejrzane tłutny podążały jesz
cze wszelkimi arteriami wiodącymi na sta
dion. Jedynym tematem rozmów były prz?.
widywania i horoskopy na temat meczu, od 
którego dzieliły już tylko„. godziny. Nazwi
ska: Grzywocza, Kolczyńskiego, Szymury, ja
ko tych, zdawałoby się, najpewniejszych, nie 
schodziły z ust. 

Typowano najróżnorodniejsze wyniki, od 
16: O dla gości do remisu 8: 8 włącznie, n'kt 
jednak nie ośmielił się stawiać na naszych 
chłopców. Turniej państw słowiańskich w 
Pradze wszyscy mieli jeszcze zbyt świeżo w 
p<>mięci, a takie nazwisk1 jak Greiner, 
Szczerbakow czy Koroliew zbyt głośno były 
okrzyczane przez całą prasę sportową, aby 
z góry nie przysądzić tych sześciu punktów 
na korzyść go:3ci. W pozostałych pięciu wa
gach też nie mieliśmy niestety stuprocento
wych faworytów. 

Ludzono się jednak, chociaż bez podstaw, 
ot tak przez patriotyzm lokalny, że potrzeb
ne punkty wywalczy Kolczyński (Warsza
wiacy widzą wciąż w „Kolce" tego pięściarza, 
który rozsławił szeroko po świecie siłę pol
ckiej pięści i nie mogą się pogodzić. z tym, że 
obecny Kolczyński ustępuje jnż swym młod
szym kolegom pod względem kondycji fizycz
nej i że dziś na niego niestety liczyć nie moż
na nawet w meczach międzypaństwowych, w 
których .dotychczas nie poniósł jeszcze żad-r------~...._ł 
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Reprezentacja ZSRR. P ierwSZJi od prawej mistrz wsze' hwag Związku Rad'Ziechi('gO Koroliew 

nej porażki), stawiano na Grzywocza, Bazar- BAZARNIK WYROWNUJE machera seriami krótkich ciosó•v ł robi wrn• 
nika i oczywiście Szymurę. To by wystar- W ringu stają przedstawiciele wagi kogu- żenie, jakby nie walc:>ył, lecz sparrował z 
czyło do zdobycia upragnionych 8 punktów ciej Abdiejew (ZSRR) i Bazarn;k (Po;ska). młodszym, dobrze zn1nym, kolegą klubo
i wywalczenia zaszczytnego wyn'ku remiso- Miejsce p. Stepanowa zajmuje dyr. Zapłatka. wym. 
wego, o ~tórym wszyscy ma1zyli... Niestety Bazarnik rozpoczyna walkę bardzo szczę- Wysokie zwycięstwo Grejnera, a przede 
rachuby zawiodły. Kolczyński walkę prze- śliwie. Kilka szybko wyprowadzonych cio- wszystkim piękną i czystą jego walkę pu
grał, Grzywocz również, nie zawiedli tylko sów dosięga Abdie;ewa. Po jednej z lewych bliczność nagradza długotrwałymi oklaskami. 
Bazarnik i Szymura i niespodziankę zgotował prostych Abdieje:w dotyka nawet ręką de-
Antkiewicz. sek ringu. Bazarnik doskonale kontruje. SZCZERBAKOW ZWYCIĘŻA, ALE CHYCH-

PIĘC MINUT PRZE"> DWUNASTĄ Widownia ryczy z zachwytu i dopinguje LA SPISAŁ SIĘ DOBRZE 
Pięć minut przed godziną 12-tą na stadia- ślązaka, który walczy koncertowo, popisując 

nie panował już doskonały porządek. Wszy- się doskonałymi unikami i doEkonałym re
scy siedzieli na swych miejscach i z niecier- fleksem, oraz wyczuciem dystansu. 
pliwością oczekiwali na ukazanie się 5ości. W drugim ~tarciu Abdiejew dąży do 
Gdy przez m gafon odezwał się głos sp~ake- zwarć, ale ślązak potrafi go umiejętnie sto
r"1 oznaJmiaJący wyjście bokserów radziec- pować i umiejętn'e z nich wyj§ć. W ferworze 
kich na stadion, morze głów ... w~óciło się w walki obaj iaw'.)dnicy rozcinają sobie łuki 

stronę szatni. brwiowe. Najpierw krwawi Bazarnik, a póź-
Po chwili zaczerwienił się sztandar, za któ- niej cienka struga krwi spływa po policz

rym postępowała ósemka Związku Radziec- ku Abdiejewa, który tak jak Sagałowicz 

kiego z zaciekawieniem wyczekiwana prz~z idzie często naprzód głową. 
publiczność. Ośmiu rosłych, barczystych W trzecim starciu s'erpy Abdiejewa tracą 

chłopców w granatowych dresach z czerwo- już swą celność, chociaż kilka z nich traf·a 
nymi literami CCCP na piersiach prowadzi jeszcze ślązaka. Bazarnik jedmk każdy cios 
kierownik ekipy p. Swiridow. Po chwili go- wspaniale kontruje. Doskonale wychodzą mu 
ście ustawiają się w ringu obok sztandaru. proste w żołądek, które wyrażnie odczuwa 
Trzaskają obiektywy fotoreporte1ów, którzy Abdiejew pod koniec tej runc'y. 
jak rój pi;zczół obsiedli ring. Na raz zrywa Zwycięstwo Bazarn'ka z1,1pełnie zresztą pr1e
się burza oklasków. To Warszawa wita re- konywujące, publiczność nagradza wiązanką 
prezentację Polski. Drużynę p -ską efek~ow- pięknych kwiatów. 
nie prezentującą się w białych c'resach z bia-' 
łymi orłami na czerwonych tarczach na pier
siach prowadzi Feliks Sztam, sekundant na
szych pięściarzy. Następują powitania. Go
ści pierwszy wita · przedstawiciei Towarzy
stwa. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następnie 
przedstawiciel PZB, p. Bielewicz. W krótkich, 
nacechowanych wielką serdecznością sło

wach, odpowiada kierownik ekipy radz'ec
kiej, p. Swiridow. Orkiestra 5ra hymny pań
stwowe i za chwilę ring jest wolny. 

mNG WOLNY! 
W rogach sekundanci nakładają rękawice 

Sagałowiczowi (ZSRR) i Grzywoczowi - re· 
prezentantom wagi muszej. W rir ku ukazuje 
się biała sylwetka sędziego Stepanowa. Gong 
dźw'ęczy krótko, jakby nieśmiało„. 

Obaj zawodnicy wpadają w klincz. Sagało-· 
wicz pierwszy się z niego uwalnia i od razu 
naciera energicznie. Co chwilę zaskakuje 
Grzywocza szybli:imi doskokami i szachuje 
go lewym sierpem, który póżniej okazał się 
jednym z najn:ebezpieczniejszych uderz:!ń 

POLSKA PROWADZI 4 : 2 
Prowadzenie dla Polski 4 : 2 zdobył An~

kiewicz, który .,, wadze piórkowej spotkał 

się z Kniaziew'em (ZSRR). 
„Taniec wojenny" zaczął się od razu po 

gongu. Antkiewicz rzuca się na swego prze
ciwnika jak burza. Zasypuje go gradem sil
nych, krótkich ciosów i goni po ringu. Pu
bliczność szaleje z uciechy i żywo dopinguje 
naszego marynarza. Runda kończy się zwy
cięstwem Polaka. 

W drugim sta::ciu Antkiew1 Jest $łabsly. 

Nie wychodzą mu tak dokładn'· ciosy. }(nia
ziew kilkakrotn'e dostaje Polaka na swój le
wy sierp, który go wyrażnie osłabia. 

W trzecim starciu Antkiewicz finiszuj':!. 
B;je jednak nieco za szeroko. Pod koniec ;ej 

jednak ciosy Polaka stają się znów barcJ.01ej 
precyzyjne. Kilkakrotnie przypiera ct~ lin 
Kniaziewa, ale nie potrafi tego wykor ystać. 
Końcówkę Antkiewicz ma doskonałą i to 
przesądza w du~ej mierze o jego zwyc'ę

stwie. 

pięściarzy radzieckich. Grzywcr musi ogra- POPISOWY BOKS GREJNERA 
niczyć się do defensywy, w której ratuje się Doskonały boks zademonsf.rcwał we ·oraj 
unikami. najlepszy technik gości Grejner w waice z 

W drugim starciu lewy sierp Sagałowicla · Rademacherem (Polska) w v·adze lekki"!j. 
~taje się c~ raz bardziej n.ieb~zpiec~ny. Po j' Grejner przypominał spokojem i opanowa
Jednym z mch ślązak wydaJe s · ę byc zamro- niem Tormę. Jest to sko1'tczony technik o sil
czony. Korzysta z tego Sagało•.;icz i wzmac- nym i szybkim ciosie, który potrafi zdemolo
nia jeszcze tempo natarcia. Zawodnik ra- wać najbardziej odpornego zawodnika. 
dziecki walczy jednak niezupełnie czysto idąc Od razu inicjatyy.rę ujął "v swe ręce Gre.i-
często głową do przodu. ner. Pierwsze je 1nak ciosy Rademacher wy-

W trzecim starciu Grzywocz opada wyraź- lapuje na zasłonę, ;.. później przytomnie bar
nie z sił. Slązak ratuje się przytq:ymywan'em d70 kontruje. Walka przez cały czas prowa
swego przeciwnika, ale nie chroni go to przed dzona jest na wysokim poziomie. 
lawiną ciosów, którymi zasypuje go Sagału- W drugim starciu uwidacznia się przew1ga 
wicz. Kontry Grzywocza są krćtkie i nie do- Grejnera co raz wyrażniej. Grejner idoit~ 
chodzą celu. W rezultacie walkę wyraźnie wciąż do przodu i trafia co ra.: częściej i co 
rozstrz'yga na swoją korZ,iŚĆ Sagałowicz, raz soczyściej. W trzec;m starciu Grejner już 
zdobywając prowadzenie 2 : O dla ZSRR. całkowicie ::::>anu.ie w ringu. Zasypuje Rade-

„„_. ... „ ................. „„„„ ... „ ... „ ... „ ......... m::lll.~------------

Nowy ·rok akademicki rozpoczety 
W niedzielę w sali kina „Polonia" odbyła 

sie uroczysta inauguracja Nowego Roku 
Akademickiego, którą zaszczycili swą obec
nosc1ą rektorzy wyższych uczelni w Łodzi 

naszego miasta, która podczas pobytu na Po
morzu Zachodnim skompletowała ośmioty

sięczną bibliotekę i z wytężeniem sił i enei'
gii prowadziła akcję szerzenia oświaty. 

oraz przedstawic'ele władz miejskich z pre- Prezydent Stawiński imieniem władz miej
zydentem Stawińskim i prezesem Andrzeja- skich mówił o obecnych trudnościach f'nan
kiem na czele. sowych, które, niestety, nie pozwalają na 

Ze strony władz uniwersyteckich wygłosił 
większą jeszcze pomoć studentom, zwracając 

przemówienie Rektor Kota1biński, podkre- . . , . . . 
ślając wagę współpracy, jaka powinna cecht·- się Jednoczesme z apelem do młodz1ezy o zro-
wać społecze1l.slwo studenckie oraz oświad zumienie tej sytuacji. 
czając, że Uniwersytet Łódzki otrzymał z I Część artystyczna w wyk ... maniu studentów 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie i absolwentów Wyższej Szkoły Muzyczne.i 
podziekow:\nie dl:\ młodzieżv. ak:i.demickiej i Teatralnej zakończyła uroczystość. 

Zwycięzca z Pragi Olejnika SzczcrbakC'W 
(ZSRR) spotkał się wczoraj w wadze półś!ed
niej z Chychłą. 

Szczerbakow jest pięściarzem niezwykle 
silnym fizycznie (jak zresztą wszyscy jego 
koledzy), ale nie posiada dobrej zasłony. 

Chychła w pierwszym starciu bardzo ładnie 
się „odgryza' i kilkall;rntnie l::.pie Szczerb:iko
wa na silne i celne kontry z prawej. Po'" ko
niec rundy sam się jednak nadziewa na k'!
ka sierpów Rosjanina. 

W drugim starciu ~hychla walczy r.ad
srodziewanie. Wychodzą mu doskonale uni
ki i kontry. 

W trzecim starciu Polak opada z sił. Szczer· 
bakow prze do przodu jak c7ołg i zasypuje 
Polaka krótkimi ciosami. Pod koniec rundy 
Chychła słania się już na nogach i pom;mo 
doskonalej postawy przegrywa na punkty. 

KOLCZYŃSKI ZA WlóDŁ 

Kolczyński zawiódł wczoraj swych zwolen
ników z kretesem. W walce z Ogurienkowem 
w wadze średniej wypadł blade , o wiele go
rzej niż z Tormą. 

Początek walki nale"'ał do Polaka. Jeden " 
ciosów „Kolki" dosięga w podbródek Ogu" 
rienkowa i czyni na nim wyraźne wraż<!nie.. 

„Kolka" jednalr szybko puchnie. Pod koniec 
starcia Ogurienkow przejmuje inicjatywę, 

idzie do zwarcia i demoluJe w nich Kolczyń-
skiego. · 

W drugim starciu przewaga Ogurienkowa 
staje się jeszcze bardziej widoczna. Przypie -
ra on Kolczyńskiego kilkakrotnie do lin i wy
g1 ywa wszystkie zwarcia. 

Taki sam obraz walki mamy na początktl 
trzeciego starcia. Pod koniec rundy Kolczyń
ski zrywa się jeszcze do ataku, ale goni już 
ostatkiem sił i w rez:.iltacie przegrywa bez
apelacyjnie na punkty, grzebiąc wszelkie na
dzieje na wynik remisowy n-eczu. 

DRUGA MLOD'.JSC SZYMURY 
W przeciwie1'ts,wie do Kolczyńskiego, do

skonale wypadł Szymura w walce ze Stepa
nowem (ZSRn) w wadze półciężkiej. 

Poznaniak był jedynym Polakiem, który 
przewyższał i;:od względu":'! fizycznym sweg0 
p1zeciwnika. Ponadto Szymura miał swój 
dzień. 

Przez pierwszą rundę bił częściej i celniej. 
Vv drugim staci'l to samo. 

W trzecim starciu Stepanow kładł się już 

na poznaniaha, który zasypywał go swymi 
dyszlami. 

Po ogłoszeniu zwycięstwa Szymury, pu
bliczność zniosła go na ramionach do szatni. 

ZABAWA KOTA Z MYSZKĄ 

Zabawą kota z myszą "'yła walka w wadze 
ci{;zkiej Korol!ewa (ZSRR) z Niewadziłem. 

Łodzianin nie miał w tej walc- żadnych 

szans. Kurollew nie ma dzisiaj równegc 
przeciwnika w całej Eu.upie. Rozporządza 

on krótkim, bardzo szybko wyprowadzanym 
ciosem o nie1) .\ ,p· i ~ile, którym zmaltreto
wał wp_·ost N' ·v" ~ 

W pierwszy; ' stan;iu Niewadził był trzy
krotnie na de· ach. Pienvszy raz na kola
nach, drugi raz o ~ i::oczywał lo ~. a za trzecim 
razem przed wylic;-"''n'em uratował go gong. 

Na początkn r·-„ -:\ego starcia po niewidocl
nym zupełnie c1--sie :eto. ~nina Niewa~ziła 

n:eprzytomneg;:i zaniesiono do rogu. 
Taka była hisloria ]:Jierwszej walki Niewa

dziła w reprc.'7.-ntacji Polski. Trudno, prze.. 
ciwnik był nie dla niego. 

Z. K. 




